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Ameryka.

Skończyła się ju z  w alka, toczona z zacięto
ścią na brzegach Mississipi między Indyjanami 
kieszonkowymi a lisiemi pod Wodzą Czarnego 
Sokola a Zjednoczonem i Stanami Aijieryki pół
nocnej i niektórymi tymże przychylnem i po- 
ltoleuiami iudyjskiemi , jakoto Sioux i Wiu- 
nebagos ; ukończyła się oua tak, jak  wszystkie 
dotychczasowe zamachy indyjskich naczelni
ków , począwszy od synów Massasoits aż do 
Tekunseh , i jego  brata Elskwatawa, którzy za
myślali położyć tamę coraz bardziej rozszerza
jącym  się białym ludziom , którzy nietylko że 
Czerwone Skóry wyparli zifch dawnego siedli
ska , lecz zagrażają nawet całkiem  onych wy
tępieniem . Niewiadome jeszcze dokładnie oko
liczn ości, które przyczyniły się do ukończenia 
tego b o ju , wiadomo tylko, że Indyjanie k ie
szonkowi i lisi ponieśli wielka kleske i że ichI z c c o
dowódzca, Czarny S ok ół, i jego  w ieszcz, Bia
ły obłok , wraz z czterdziestu Indyjanami ich

Eokolen ia , został przez - Winnebagosów , do 
tórych się sch ron ił, w  dniu 28. sierp

nia ajentowi Zjednoczonych Stanów, p. Street 
na wielkiej Psiej Łące wydany , a przez1 tegoż 
posłany pułkownikowi Taylor do zamku Craw- 
ford. Czarny Sokół, który po indyjsku zowie 
się M uskata-m isch-ka-kaclt, • Patowalainijczyk 
rodem  , lecz  wychowany u Saukies-Indyjanów 
ma blizko lat 60. Opisanie wziętego w niewolę 
naczeln ika, załączone do raportu o zwycię- 
ztwie , zdanego majorowi Scott, kreśli go na- 
stępującemi słow y: rCzarny Sokół nosi na
gładko strzyżonej głowie małą czuprynę siwych 
w łosów , jest czoła wysokiego , nosa rzymskie
go, pełnych ust, cokolwiek otwartych, szczęki 
konczatej, nie ma brwi, lecz ma piękne oczy. 
Głowę trźyma zwyczajnie pochyloną w tył za 
barki. Ma blizko p ięć stóp i cztery do pię
ciu  cali wzrostu. Teraz jest bardzo chu dy 
1 zdaje się być bardzo zmartwiony , lecz nie
kiedy okazuje postawę rozkazującą. Gdy zo
stał wzięty w niewolę i przyprowadzony , trzy- 
m ał w lewej ręce białą chorągiewkę, którą za- 
tknął na znak poddania się w niewolę, w ręce

prawej miał ogón o r l i , z wiszącą przy tym że 
skórą z grzbietu i głową i dziobem , któremi sie 
niekiedy chłodził. W ieszcz, wspierający Czar
nego Sokola swoim wpływem  , od Amerykanów 
Na P o p e , po iadyjsku zaś W a-bu-kie-schiek 
(biały obłok) zwany, ma blizko lat czterdzie
śc i, prawie 6 stóp wysoki, i kształtu Atlety. 
Ma twarz szeroką, nos krótki , wielkie pełne 
oczy, usta szerokie , grube wargi i gęste włosy. 
N agłowie miał ubiór z białego sukna na kilka 
cali wysoki. Cała jego  postać okazuje dzikość 
złośliwą, lecz nie ma odwagi w b o ju , ale żą
dzę przelewu krwi i rozmyślnego zabójstwa. 
Miał ón także w jednej ręce białą chorągiewkę; 
obadwa ubrani byli w bardzo białe skóry je le 
nie, których brzegi miały frandzle z takiej samej 
materyi.- W ieszcz jest z rodu w połowie Sau- 
kie w połowie W innebago. Będą oni zapewne 
wraz ze swoimi towarzyszami do różnych zam 
ków amerykańskich odesłani, i tamże osadzeni 
zostaną na cale życie.

P orługalija .
Gazety londyńskie z dnia 6. listopada zawie

rają wiadomości o najnowszych zdarzeniach 
w Portugalii, dochodzące do dnia 28. paździer
nika: Statek pocztowy Ebenezer, k tóry je  w d.
4. listopada wieczorem  przywiózł do Portsmouth, 
opuścił Oporto dnia 28. października. D o owe
go czasu nic ważnego tam nie zaszło , tylko , 
że w dniu 24. uderzyli byli na nowo M igueli- 
ści na klasztor S erra , lecz  zostali odparci. 
Potyczka trwała półtorej godziny. Pedryści, 
podług tego doniesienia, m ieli jednego zabi
tego i trzech rannych. Pułkownik Catter przy
był na tym statku. Gdy statek ten odpływał 
z Oporto , miasto było we wszystko zaopatrzone. 
Sądzą pow szechnie, iż nie przyjdzie do żadnej 
więcej bitwy.

Odebrano tu różne listy, potwierdzające po
wyższą wiadomość, iż w skutek środków, przed
sięwziętych przez ajentów Dom  Pedra, począ
wszy od dnia 28. października aż do tego dnia 
miało przybyć przeszło 1800 ludzi , mianowi
cie jazdy , do O porto , tak d a lece , że gdy
by dawno zapowiedziauy atak M iguelistów , 
m ających na czele D om  Miguela , istotnie 
przyszedł do skutku, nie ma się czego oka-
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wlać. Dzień 20. października spokojnie m in ą ł, 
tylko na -cześć urodzin D om  Mignęła dano 21 
wystrzałów rąno , w południe i przy zachodzie 
słońca

Times zawiera obszerne listy zwyczajnego 
korespondenta swego. W  jednym  z tych listów 
czytam y, że dnia 27go, kiedy korespondent 
list swój juz kończy! , zaczęto znowu strzelać, i 
że się spodziewają wkrótce nowej zacięte’  walki.

% H iszp an ia . • h .
Gazeta nadworna madrycka z di n 1. listop. 

zawiera następojący list do gubernatora kasty- 
lijskiej rady stanu.

»Aby wyrok amnestyi z dnia 45. październi
ka całkiem  wykonać, i usunąć trudności, któreby 
się w tym względzie wsadach i u innych władz 
wytoczyć mogły, raczyła królowa jejm ość, zgo- 
dn ;e z wolą wiadnącę króla, naszego pana, roz
porządzić, aby zachowywano następujące prawi
dła : l )  Wszystkim, którzy z powodów politycz
nych emigrowali i wygnani zostali, wolno jest po
w rócić do domów i odzyskać posiadanie dóbr, 
wykonywanie swojej professyi lub zatrudnie
n ia , i używanie tytułów i zaszczytów pod bez
pieczną tarczą ustaw. 2) W yrok ten nie ma 
wszelako na celu  powrócić onym urzędy i'płace, 
których używali w czasie zawikłań, w których 
sie zkoinprom 'tow ali; uznaje ich za zdolnych 
do ubiegania się wraz z innymi Hiszpanami o 
każdy urząd , do którego są zdolni. 3) Nillt 
n ic będzie stawiony przed sądem za politycz 
ne przewinienia, popełnione przed 1 5 . paźdz., 
chociażby ju ż  oskarżenie było zaniesione. 4) 
Wszystkie podobne śledztwa sądu karzącego 
sa zniesione i oskarżeni powinni być na wolność 
puszczeni. 5) Wszystkie w tym względzie za
padłe wyroki są nieważne i nie mogą być wy
konane. 6) Sprawy oczyszczenia się ustają. 7) 
Ta amnestyja rozciąga się jedynie na zbro
dnie polityczne, jakiegobądź im ienia, i okry- 
Wa je  wiecznem zapom nieniem . 8) W yjętym i 
są od tego król. postanowienia c i , którzy gło
sowali za detrouizacyją króla w S e v illi , i c i ,  
którzy zbrojnem  wojskiem przeciw swojej pa
nującej władzy przewodzili. W Madrycie d. 30. 
października 4832. Do Jose de Cafrauga.«

Wielka Brjtanija i Irlatuljja.
Courier z d. 5. listopada donosi : Połączone 

floty Augłii i Francyi odpłynęły w d. 4. b .m . 
do Dunów. Odpowiedź króla holenderskiego 
oznaczy ich  przyszłe poruszenie. Statek par
ny Lighting przybył z odpowiedzią gabinetu 
Uagskiego, daną na godzinę przed uplynieniem 
term inu. Odpowiedź ta , podług ministeryjal- 
trego dziennika G lo b e , uie ma być tego ro-

i  r  t  y
dzaju , aby jeszcze przed 45. można się spo
dziewać spokojnego rzeczy załatwienia.—  Z le 
cenie , aby wszystkie okręty angielskie opu
ściły porty holenderskie , udzielił poseł angiel
ski na szczególny rozkaz lorda Palmerstona.

Pnłkownik Catter jiowrócił z Oporto i udaje 
się do Irlandyi , dla zwerbowania tamże bata- 
lijonu dla służby królowej , który całkiem  skła
dać się ma z Irlandczyków i nazywać się p o 
winien pułkiem  królowej.

P. M aurojeni, sprawujący interesa wysokiej 
porty przy dworze w iedeńskim , przybył do 
Londynu, i jak Courier zapewnia, znajdzie u 
rządu wszelką gotowość dla zrobieuia pokoju 
między sułtanem a paszą Egiptu.

€ Francyja.

M oniteur  * d. 8. b. m . zawiera artykuł na
stępujący: »W  skutek oporu gabinetu hag-
sltiego przeciw żądaniom Francyi i Anglii, rząd 
ltróla , stosownie do warunków zawartej d. 22. 
października w Londynie podpisanej konwen- 
cy i, posiał wczoraj do wszystkich portów kró
lestwa rozkaz, aby na wszystkie holenderskie 
okręty włożyć em bargo.«

P. Dupin starszy, jadł obiad w d. 6. listo
pada z k ró le m , królową i rodziną królewską.

Poseł rossyjski, hr. Pozzo di Borgo , przy
był w d. 6. t. m. znowu do Paryża, 

w M essager  donosi , że książę Orleański od- 
jedzie w d. 10. listopada do wojska północnego. 

tii-M onitcur % d. 9. t. m . donosi: »W czoraj o 
godzinie 1. odebrał rząd wiadomość , że księ
żna Berry d. 7. t. m . o godz. lOtej rano zo
stała w Nantes aresztowana. Znaleziono ją  u- 
ltrytą w pewnym domu wraz z panem Mesnars, 
p. Guibourg i panną de Iłcrsabiec. Została do 
zamku w Nautes zaprowadzona. Natychmiast 
zebrała się rada i wydano następujące posta
nowienie : mLudwik Filip ; ltról Francuzów. Na 
raport naszego ministra sekretarza stanu w wy
dziale spraw wewnętrznych postanowiliśmy t 
stanowimy, co następuje: Art. 4) Powinien 
być przełożony izbom  projek t, aby postano
wiły względem losu księżuej Berry. 2) Nasz 
zachowawca pieczęai, minister sekretarz sta
nu sprawiedliwości i nasz minister sekretarz 
stanu spraw w ew nętrznych, każdy w swoim 
zakresie działania, są upeważnieni do wykona
nia niniejszego postanowienia. W  pałacu Tui- 
leryjskim  dnia 8. listopada 4832. Ludwik Fi
lip , Na rozkaz króla : Minister sekretarz sta
nu w wydziale spraw wewnętrznych : A. Thiers.*

M oniteur  z d. 40. b. m. udziela z dzierini- 
lta N ouvelliste następujących szczegulów o u- 
więzieniu księżuej Berry. Gdy ministeryjum.



z d. 11. października ob jęło styr rządu , po
myślało sobie , źe uznana juz od dawna gorli
wość władz ani ej sc owych m oże podać nowe na
dzieje szczęśliwego skutku przez wysianie wy
sokiego stopoia urzędnik* administracyjnego , 
który wioząc stanowcze zamiary rządu i w chwili 
.swojego odjazdu z Paryża wiedział o niektórych 
nowych zabiegach karlistów, odkrytych razem 
na kilku punktach. To było przyczyną wybo
ru p. Maurice Duval. Wszyscy główni ajenci, 
którzy powinni byli przyczyniać się do uspo
kojenia W andei, zostali wezwani do Paryża, i 
każdy z nich otrzymał osobną iustrukcyją. Ilzęcz 
tę toczono w tajemnicy i z jednakową na wszyst
kich punktach czynnością. Iłozgałęzienie tego 
nadzwyczajnego dozoru rozciągało sye ku połu
dniowi , na zachód , ku granicom Hiszpanii, ja - 
koteż ku brzegom  BretagDe. Słusznie się spo
dziewano; iż te wszystkie rozporządzenia do
prowadzą do jednego rozultalu; gdyby się to 
było nie stało, byty już obszerniejsze środki 
w pogotow iu, na przypadek, gdyby księżna 
Berry nie będąc aresztowaną , opuściła depar
tament Niższej Ligicry. Gdy liczne doniesie
nia dawały powód do m niem ania, że księżna 
Berry przybędzie niebawem do Nantes, ode
brał prefekt przez telegraf od ministra spraw 
Wewnętrznych rozkaz , aby był gotów do czyn
ności. Przez troskliwość tego urzędnika, któ
remu niedawno p. Joly, komisarz policyi pa- 
ryzkiej , został dodany; cała wyprawa kiero
wana lryla z laką gorliw ością, że niepodobna 
je j wychwalić. W d. 6go wieczorem  władza 
W przekonaniu, że księżna Berry musi być 
w Nantes, kazała otoczyć całe przedm ieście, 
gdzie się domyślano je j pobytu. Takie zostały 
przedsięwięte środki, iż blizko w 5 minutach 
Wojsko linijowe i gwardyje narodowe zamknęły 
u lic e : Zam kowa , Wyższa Wielka u lice , ulicel, ' J V C 6 7 Q
łlarmelitańską i Niższą Zamkową. W iedzia
n o , że w tern m iejscu jest dla księżnej wiele 
dom ów otwartych , które często zmieniała. 
Nastąpiło więc śledztwo wpośród potrójnej li
n ii; pierwszą składali ajenci i zbrojna siła, 
przeznaczone wchodzić do domów, drugą gwar- 
dyja Darodown, czuwająca nad oncracyjami tam
tej . a nakouicc niezmierne mnóstwo mieszkań
ców  z Nantes, którzy z trudną do opisania cier
pliwością oczekiwali końca tego zdarzenia. Już 
chciano wyłamywać drzwi domu pani Duguigny, 
przy ulicy Zam kowej Nro. S , gdy się skłonio
no na wezwanie i takowe otworzono. W jadal
nym pokoju” był stół nakryty. D w óch gości 
nie dostawało podług liczby nakryć. W ym ie
niono brata pani Duguigny i je j siostrę , któ
rzy jeszcze nie przybyli.’ Przejrzano zręcznie

urządzone m iejsce w kącie. Znaleziono tam
że znaczną dosyć, summę sztuk pięcio i jedno 
frankowych z popiersiem  Henryka V. —  Na 
szpichJerzu domu był maleńki do opalania po
koik , który można było śród innych okolicz
ności uważać _za niezamieszkały. Z e  śladu spa
lonych niedawno papierów wnoszono , iż m u
siał się ktoś niedawno tam znajdować. Zna
leziony pod stołem  l is t , który uszedł ognia, 
pisany zapewne był do księżnej. W  skutek 
śledztw, które całą noc trwały aż do d. 7. go
dziny lOlej rano, odkryto płytę w kominie , o - 
bracającą się około swojej własnej osi , która 
otworzyła wnijście do gabinetu. Tu  znajdo
wała się księżna Berry z panem  Mesnars, pan
ną de Iłersabiec i z adwokatem Guibourg. 
Pisiążua nie czyniła najmniejszego oporu.*

Dzicńnik Journal du H avre zawiera artykuł 
następu ją cy : Odebraliśmy tu przez sztafetę
rozkaz z Paryża , aby stojący tu załogą batali- 
jon 41. pułku linijowego wyruszył do Hcsdin. 
Wszystkie pułki, znajdujące się w departamen
tach Normandyi , otrzymują toż samo prze
znaczenie. Dano zaraz rozkazy, aby wszyst
kie poczty w m ieście zajęła gwardyja narodo
wa. Jenerał Teste odjechał dzisiaj do wojska 
północnego. Zrobiło to w iele wrażenia, że 
wszystkie twierdze naszej prowincji tym spo
sobem  wypróżniają, i dało powód do obli
czenia istotnego stanu naszego wojska. Jeźli 
uważym y, jakie masy wójsk zebrane są na ró
żnych punktach , gdzie ich obecność jest po
trzebna, natenczas nie zadziwi bynajmniej na
tężenie aby zebrać wojsko, które działać po
winno za granicą. Na linii z Bayonny do Bor- 
deaux stoi pod im ieniem  korpusu obserwacyj
nego pyrenejskiego 30,000 ludzi; w Wandei 
jest 40,000, wojsko północne składa się-b liz- 
lio z 50,000, w Paryżu i okolicy jest 30,000, 
w M arsylii, Ługdunie i na południu 30,000, 
w A lg ierze, Ankonie i Morei 25,000, razem  
blizko 205,000 łudzi; jeź li zaś dodapiy jeszcze 
kilka tysięcy na załogi po kraju rozłożone, ma
my niejako istotny stan naszego wojska , które 
w’ następnj-m budżecie będzie na 500,000 ludzi 
podane, a może ani połowy tej iiczby nie sięga.*.

Gazety paryzkie donoszą: D zisiaj, (d. 6. li
stopada) słychać w Paryżu , iż ma się zebrać 
korpus w ojska, będący już w pochodzie , zło
żony z 20 pułków piechoty i kilku jazdy, pod 
nazwą wojska wschodniego. Główna kwatera 
ma być do Metz lub do Pont a Mousson prze
niesioną.

B ełgijun i.
^Wzięcie cytadelli antwcrpshiej, »mówi Mcs- 

sagsr de Ganct,« jest istotnie pytaniem o exy-
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stencyi ministeryjum francuzkiego; lecz  jest 
ono jeszcze bardziej pytaniem zasady europej
skiej. Rewolucyja i anarchija clicą w tej cy
tadeli! zadać monarchii i cywilizacyi cios śm ier
telny.*

Gazeta w Karlsruhe wychodząca zawiera co 
następuje z Bruxelli z d. 3. listopada o godz. 
4tej zpołudnia: „W łaśnie teraz dowiaduję się 
i to urzędownie, ze tej nocy, > to bardzo późno 
nadeszła sztafeta z Antwerpii, i przywiezla no
tę, przesłaną dnia wczorajszego przez jenerała 
Chasse jenerałow i Buzen , komendantowi mia
sta i prowincyi Antw erpii, tej treści: iż za 
pierwszem poruszeniem wójsk francuzkich lub 
floty francuzkiej, i nieczekając najmniejszej za
czepki , dowodzący jenerał w cytadelli otrzy
m ał rozkaz od swojego króla, użyć wszystkich 
w m ocy jego  będących środków, dla zapobie
żenia nadwerężeniu najświętszych praw przez 
obcy gwałt; dla tego donosi, iż byłby w tm u- 
tuej konieczności, kazać strzelać ze wszystkich 
dział do miasta Antwerpii a to za najmniejszem 
ukazaniem się francuzkiej bandery lub fran
cuzkiej chorągwi blizko m iejca przez H olen
drów osadzonego. Dodaje jeszcze, iż rząd bel
gijski powinien się m ieć za dostatecznie ostrze
żon y , ponieważ m u żadnego więcej niezro- 
hiono udzielenia. Notę tę wręczouo niezwło
cznie p. Latour Maubourgi iSir Robertowi Adair; 
ostatni posłał gońca do konsula angielskiego 
w Antwerpii, drugi goniec jest w pogotowiu, i 
czeka na depesze i odpowiedź z Antwerpii, aby 
je  zawieźć do Londynu. Nic jeszcze nie za
szło a całe poselstwo w trw odze, P. Latour 
M aubourg posłał koło południa gońca do Pa
ryża i dał mu potnienione uwiadomienie. Je
nerał Evain zawiadomił o god. 2  wojsko pół
nocne o wszystkiem ; jenerał ten postanowił to, 
gdy otrzymał własnorzęczny list od króla.*

Niemcy,
Podług listów z M onachijum , um ieszczonych 

w gazecie augsburgskiej, dowiadujemy się, że 
j .  w. książę Sasko-Altenburgski , brat naszej 
królowej, jako jenerał-m ajor, towarzyszyć będzie 
nowemu królowi do Grecyi. ,

Woda na Renie pod Kolomją była w d. 6. 
t. m . rano o godz. 8m ej stóp 6, cali 10. W  d.
5. b. m . były góry nadredskie od Moguncyi aż 
do Siedmiugór śniegiem pokryte , i śnieg tak 
gęsty padał, że statek parowy Księżniczka Ma-

ryanna musiał stać na kotwicy pod Oberwesel 
10 m in u t, ponieważ nie można było poznać 
drogi, którą się płynie. °

Prussy.
M erkury  westfalski donosi z Munster pod d.

6. listopada :
„Dzisiaj przybyła tu sztafeta do dowodzące

go jenerała barona Muffling, z rozkazem, aby 
wojsko 7 korpusu, stosownie do istnących prze
pisów, stauęło na etacie wojennym i było w go
towości do pochodu. Podług tego więc rozka
zu przedsięwzięto potrzebne rozporządzenia do 
zwołauia rezerw wojennych i wojska do for
mowania rezerw. Landwehrów jeszcze nie zwo
łano.

c Grecjja.
O pom ienionym  ju ż  tylokrotnie gwałcie 

Wojskowym przeciw’ zgromadzeniu narodowe
mu list z Nauplii z d. 5. wrzcś. udziela nastę
pujących objaśnień : Spiskowi Metaxa, Zaim i i 
t. d. (wszyscy ze strouy Capodistrias) wiedzieli, 
iż zamyślano odnowić dawniejszą juntę rządo
wą, co się jeszcze stało potrzebniejszem przez 
śm ierć księcia Ypsylantego, i wiedzieli o losie, 
który ich w tym przypadku czekał. Z  tego po
wodu pozyskał! sobie korpus,mający żołd zaległy, 
i planem ich było, aby wszedł do sali kongresu i 
wszystkich reprezentantów wymordował. K or
pus ten wszedł wprawdzie , lecz żołnierze nie 
odważyli się targnąć na żadnego życie , lecz  
ujęli tylko ośmiu najznamienitszych deputo
wanych, uprowadzili ich nie daleko, gdzie się 
um ocn.Ii, i oświadczyli, że jeńców  swoich wy
dadzą tylko za okupem  150000 piastrów turec
kich, jako za ilość zaległego im żołdu. Nie 
do opisania było wzburzenie, i tylko załodze 
francuzkiej należy podziękować, że nie przy
szło do okrucieństw. Kolleti i mający najwięcej 
wpływu u konstytucyjonistów postarali się ze
brać okup , i po ośmiu dniach otrzymali de
putowani wolność. T en  spokojny sposób roz
brojenia spiskowych przyczynił się w ie le  do 
odsłonienia całego spisku ; albowiem zaspoko
jen i żołnierze dali sami objaśnienia. Tu  po
wstało życzenie do zemsty i główni spraw'cy 
buntu, wątpiąc o swojem ocaleniu, gotowali się 
do rozpaczliwej obrony. Słowem , Nauplija stała 
na wulkanie, i jakoby za boską sprawą, przybył 
oczekiwany goniec od króla bawarskiego. Jegc 
pokazanie się wstzymało jakby sposobem  cza
rodziejskim  przesilenie, które czekało miasto.*

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 47. Rozm aitości. )

Redaktor: Mikołaj Michalewiczj — Drukiem: Piotra Pillera.


